
Prowokują  policję  a  potem
skarżą się na złe traktowanie
16 stycznia 2018
We  francuskich  mediach  dużo  pisało  się  o  brutalności
tamtejszej policji wobec imigrantów. Mówiono nawet, że wielu
funkcjonariuszy policji to rasiści. Tak naprawdę jest to tylko
jedna strona medalu – wina zazwyczaj leży po obu stronach.
Udział  „pokojowych  uchodźców”  w  zamieszkach  oraz  ich
prowokacyjne  zachowania  często  są  pomijane.  Media  lubią
przedstawiać  Europejczyków  jako  rasistów,  a  ciemnoskórych
imigrantów jako ofiary.[ZNZ]

Niektóre regiony w Paryżu są niebezpieczne – nie chodzi tu o
policję, lecz właśnie o tzw. uchodźców, którym ze względu na
poprawność polityczną pozwala się na więcej. Ignoruje się,
czasem nawet toleruje ich agresywne zachowania i wyzwiska, aby
nie zostać posądzonym o rasizm. W dzisiejszych czasach nawet
samo oskarżenie o rasizm czy brak tolerancji wobec odmienności
jest traktowane wręcz jako zbrodnia. Francuska policja musi
być bardzo ostrożna, aby przypadkiem nie przekroczyć pewnej
granicy w kontaktach z imigrantami, a z drugiej strony muszą
zachować  wyjątkową  ostrożność.  Nachodźcy  bywają  bardzo
agresywni nawet w pojedynkę, a w grupach zachowują się niczym
bestie i napadają na policjantów tak jak miało to miejsce w
noc sylwestrową.[ZNZ]

W ostatnich dniach miała miejsce inna sytuacja, która mogła
zakończyć  się  fatalnie.  Policja  została  wezwana  do  bliżej
nieokreślonej  lokalizacji  w  Paryżu.  Czarnoskóry  imigrant
zachowywał  się  bardzo  agresywnie  i  chociaż  był  ranny,
nieustannie  prowokował  funkcjonariuszy  wyzywając  ich  i
zachęcając do bójki. Gdy podjęto decyzję o jego aresztowaniu,
ten szedł w kierunku policjanta aż został odepchnięty pałką.
Niewiele  brakowało,  aby  doszło  do  bójki,  lecz  jeden  z
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funkcjonariuszy  użył  paralizatora.  W  wyniku  niefortunnej
sytuacji,  w  tym  samym  czasie  inny  policjant  użył  gazu
łzawiącego, przez co imigrant podpalił się. Po kilku sekundach
ogień został ugaszony, a agresor zaczął krzyczeć, że policja
chce go zabić.[ZNZ]

Jak widać francuscy policjanci nie są w łatwej sytuacji. Raz
ryzykują  życiem,  w  innych  przypadkach  oskarżani  są  o
brutalność  i  nadużycia,  a  czasem  mają  do  czynienia  z
uzbrojonymi w broń lub nóż islamskimi terrorystami. Zresztą
propaganda skutecznie wmówiła ludziom, że antybiały rasizm nie
istnieje o czym można przekonać się na poniższym nagraniu –
rasistowskim eksperymencie socjologicznym.[ZNZ]

Problemy z imigrantami mają też Włosi.

W  Bozano  na  północy  Włoch  doszło  do  buntu  imigrantów
przebywających  w  miejscowym  ośrodku,  a  jego  bezpośrednią
przyczyną było serwowanie przez miejscową kuchnię… jogurtów o
zbyt bliskim terminie ważności. Przybyszom pochodzącym głównie
z północnej Afryki nie dało się wytłumaczyć, iż są one nadal
zdatne do spożycia, stąd też pracownicy obiektu musieli wezwać
policję w obawie przed dalszą eskalacją napięć.[A]

Do zdarzenia doszło w ostatni czwartek w południowej części
miasta  Bolzano,  będącego  głównym  ośrodkiem  mniejszości
niemieckiej  we  Włoszech.  Obcokrajowcy  mieli  zbuntować  się
przeciwko podawaniu im jogurtów w miejscowym hotelu, w którym
byli zakwaterowani, ponieważ produkty miały zbliżać się do
końca  terminu  ważności.  Imigrantom  nie  dało  się  przy  tym
wytłumaczyć, że serwowane im jedzenie nie jest jeszcze zepsute
i  wciąż  nadaje  się  do  konsumpcji.  Pracownicy  migracyjni
obawiali się, że rosnące niezadowolenie przybyszy z Afryki
Północnej  i  Bliskiego  Wschodu  doprowadzi  do  poważniejszych
napięć, dlatego też na miejsce została wezwana policja, której
ostatecznie udało się uspokoić imigrantów, chociaż jak donoszą
włoskie media nie było to łatwe zadanie.[A]



Podobne  wydarzenia  nie  są  odosobnione,  ponieważ  bunty
przeciwko  żywności  serwowanej  w  miejscach  zakwaterowania
imigrantów miały wybuchać już kilkukrotnie w różnych częściach
Włoch.  W  lecie  natomiast  skarżyli  się  oni  na  brak
klimatyzatorów w obiektach swojego tymczasowego pobytu.[A]

Włochy przyjęły do siebie całą rzeszę nielegalnych imigrantów
a społeczność muzułmańska staje się coraz większa. W zeszłym
roku ogłoszono plany utworzenia tzw. Zgromadzenia Islamskiego,
które  będzie  wywierać  naciski  na  rząd,  aby  ten  zapewnił
muzułmanom równe prawa, pozwolił stawiać kolejne meczety i
uznał mięso z uboju halal. Szacuje się, że do 2065 roku aż 37%
społeczeństwa będą stanowić imigranci, zaś liczba rodowitych
Włochów będzie się pomniejszać w bardzo szybkim tempie. Należy
przypomnieć również, że w tym kraju funkcjonuje bardzo silna
siatka organizacji pozarządowych finansowanych i wspieranych
przez  bogatego  zwolennika  islamizacji,  żyda  George’a
Sorosa.[ZNZ]

Muzułmanie chcą mieć więcej meczetów, a jednocześnie prowadzą
legalną walkę, aby wyciszyć dzwony kościelne – przynajmniej na
początek. Ksiądz z dzielnicy Sampierdarena z Genui, Michael De
Santis powiadomił, że muzułmański prawnik dostarczył list do
jednego z kościołów, w którym przedstawił stanowisko swojego
klienta. Wyznawcom islamu przeszkadzają małe i ciche dzwony,
dlatego  podejrzewa  się,  że  w  rzeczywistości  nie  chodzi  o
hałas, lecz o symbolikę dzwonu kościelnego. Co więcej, kuria
po części przystała na żądania muzułmanów i wydała instrukcje,
aby przez kilka dni bić w dzwony kościoła tylko przed i po
mszy. Setki mieszkańców tego regionu protestowało przeciwko
decyzji, ponieważ dziś muzułmanom przeszkadzają dzwony. Jutro
mogą im przeszkadzać krzyże w miejscach publicznych, a co
będzie dalej?[ZNZ]

Polityk włoskiej Ligi Północnej, Attilio Fontana wywołał spory
skandal w swoim kraju, ponieważ w radiowym wywiadzie bronił
tożsamości Włoch przed zgubnymi skutkami napływu imigrantów.
Były samorządowiec stwierdził wręcz, że włoskie społeczeństwo



musi wybrać, czy zamierza powstrzymać negatywne skutki tego
procesu,  czy  też  włoski  etnos  oraz  biała  rasa  mają  ulec
zagładzie  pod  naporem  przedstawicieli  obcych  kultur.  Słowa
Fontany padły w trakcie długiego radiowego wywiadu na temat
imigracji,  będącego  oczywiście  częścią  kampanii  przed
zbliżającymi się wyborami samorządowymi, w których ma szansę
objąć  funkcję  gubernatora  Lombardii.  Jeden  z  czołowych
polityków Ligi Północnej (LN) mówił Radiu Padania, iż jest
zdecydowanym  przeciwnikiem  przyjmowania  kolejnych  mas
imigrantów, ponieważ proces ten skutkowałby zmianą społecznej
i etnicznej rzeczywistości.[A]

Zmasowany  napływ  przedstawicieli  obcych  kultur  spowodowałby
więc, że Włosi nie byliby już większością we własnym kraju,
ponieważ migrantów jest dużo więcej i są oni zdeterminowani,
aby zamieszkać na Półwyspie Apenińskim. Fontana zaznaczył, iż
nie chodzi mu o „bycie ksenofobem czy rasistą, ale o logikę
lub racjonalność”, stąd też Włosi powinni zdecydować, czy są
za przetrwaniem włoskiego społeczeństwa, etnosu oraz białej
rasy, czy też jednak powinny ulec one zagładzie.[A]

Słowa o rasie odbiły się szerokim echem we włoskich mediach,
które oczywiście nie kryły swojego oburzenia, stąd sam Fontana
określił  swoją  wypowiedź  mianem  przejęzyczenia.  Polityk  LN
twierdzi, że miał na myśli obronę włoskiej tożsamości, aby
cudzoziemcy szanowali tożsamość i historię tego kraju.[A]

Głos zabrał także lider LN. Matteo Salvini powiedział mediom,
iż w tej sprawie kolor skóry nie ma znaczenia, ale jego partia
sprzeciwia się napływowi islamskich imigrantów, przed którymi
ostrzegała  sama  Oriana  Fallaci.  Muzułmanie  mają  bowiem
zagrażać włoskiej kulturze, zaś obecne elity polityczne Włoch
mają  nie  doceniać  zagrożenia  związanego  z  ewentualną
islamizacją  kraju.[A]

Tymczasem  okazuje  się,  że  trzy  czwarte  z  ochrzczonych
dorosłych osób w Austrii w ubiegłym roku to imigranci z krajów
muzułmańskich, podał rzecznik archidiecezji w Wiedniu. Kościół



broni tych, którzy opuścili islam dla chrześcijaństwa przed
zarzutami, że robią to w celu zwiększenia swoich szans na azyl
w Austrii. „Kościół Katolicki w Austrii nie chce otrzymać
pseudo-chrześcijan, więc bardzo surowo wybieramy kandydatów i
autoryzujemy  do  chrztu”  –  twierdzi  Fredericke  Dostal,
odpowiedzialna  w  Archidiecezji  Wiedeńskiej  za  chrzty
dorosłych. Przygotowania do chrztu trwają przynajmniej rok, w
trakcie którego trzeba regularnie uczęszczać na lekcje religii
i  brać  udział  w  mszach,  a  także  stosować  zasady
chrześcijaństwa  w  życiu.[E]
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